KURJER KRAKOWSKI. 


- Dnia À grudnia 


PONIEDIAŁZEK. Pismo to wychodzi 


- roku 1834. codziennie przedpoł. 
Przedplata kwartalna Ne 59, wyjąwszy niedzielę 
złp. 5. i swięta uroczyste. 
z P Rigny były minister spraw za- 
PÓŁSKA. granicznych mia być w lluny do 


Dukaty hol: nowe zł. 19 gr. i8. 
stare wazne zł. 19 gr. 14. Assygna- 

Rossyj: 100 rübh zł. 186 gr. 
3 Obligi skarboe 1,000 złotowe, 
zł od ioo i pół do roi gr. 3. 
Listy zasi: białe bez kup: zł od 
94 gr. 7.i pół dó 94 gr. 20, war- 
ość kup. złp. i grz a. o 
„Francya. Skład nowego ministe: 
rium jeszcze dotąd niezostał ogle- 
szóny urzędownie, z powodu że 0- 
śoby które do niezo wejść mają, nie 
są obecne w Paryżu i niewiadomo 
Czy przyjmą urzędy im ofinrowa- 
he. Dotąd od p. Hasqann byłego 
tninistra skarbu nieodebrano wia- 
domości czy. zechce wrócić do mij- 
histerstwa. — Ministrem marynarki 
na miejscii admirała Jacob ma być 
admirał Duperré, A Ministre spraw 
k.. deryk LEJ Broglie, czego pra- 
gnie szczególnićj P. Guizot, lecz 
inarszałek Mortier přeżes gabitetu 
przeciw: sie teniu, "z Wyprawiono 
gońca do Berlina dla Uwiddomietti: 
p. Bresson, aby pozostał na swgih 
urzędowaniu z powodu rózwiązania 
iniaisterium Z to listopada. P, Ka. 
rol Dupin ex-minister trzydniowy 
podał się na liście kandydatów do 
owego wyboru na depotowauego 
Ł io okręgu Paryża; elektorówie 
hieząwodme go wybiorą mając na 
jego zasługi wzgląd położone dla 
Cznej klissy rżemiesłuikow przez 
fapisanie dzieł dla nich stosownych. 


Londynu na miejsce x. Talleytanda 
który wziął dymissyę, jakeśmy po- 
przednio donieśli. — Podczas swego 
pobytu w Valencay x Orleanu prze- 
zuaczył 500 franków na wsparcie 
rzemieślników kowali w Lucay-le= 
Male; ubogim w Valencay 700 fr; — 
biednym w Varennes 200 ft., dla 
gminy w Valencay wcelu założeż 
nią szkołki nauczania wzajemnego 
600 fr.— X. Talleyrand który za= 
łożył i uposażył towarzystwo mi- 
łosierdzia, zarządzane przez zakon: 
nice zobowiązane nauczać dziew- 
częta zuboższćj klassy i nieść po- 
moc ubogim wich chorobie i któ: 
ry kazdego roku rozdaje suknie ü< 
bogini, w czasie ostatniego polyt 
X. Orleanu. rozdał ubogim suknie 
zimowe.- Dnia 12 do miasta Lunes 
ville przybyli dwaj synowie hospo< 
dara wołoskiego, Denietryusz i Grźe= 
gorz i 5o młodzieńców -z Jassy dla 
dokończenia edukacyi w kollegium 
tego miasta. — Odebrano w Paryżu 
wiadomośc 1ż ministerium hisżpań- 
skie doznało ważnćj zmiany. Mar- 
tinez de la Rosa prezes gabinetu 
dla słabości zdrowia wziął dymis= 
syę, a hr. Toreno zajął jego miej- 
sce, zaś p. Remisa został ministrem 
Skarbu w miejscu p. '[oreno. ` 
Algier. Najświeższe doniesienia 
z Oranu są pomyślne: cholera zna- 
czniesię zmniejszyła. Liczba zmar= 
łych w szpitalach wynosi 450, wys 


"rawiało: przeszłośóo. W mieścić: 
taskara- pokazała sje; także cholera 
"ą doniesicnie-6 tem jednego Araba 
iekarze' natychniiąśj się tam udali 
prezedsięwzięli stosowne środki. 
Poia: 3 listopada; Kahylowie wlicz:. 
bie 5 do 6290 ndeczyłi na. forpo+ 
czty ną całejlinii., Blockhaus Salem 
slat się szczególnićj celem ich kil- 
kakrotnie, ponawianych, atiaków,  — 
Lgcz półkownik Duvivier., na, czele 
garnizonu. i p. Mahout,,podporucę- 
nik, „zwielkiem „męstwem, odparli A- 
raków, którzy spiesznie uciekli , zo- 
„Stawiwszy z swej strony: wiele tru 
pow na. placu bitwy W PSR 
Inglia, A Mi Standard. do- 
Dos 14 wszyscy ministrowie, obecni 
w Londynie mieli posłuchanie ukró. 
la, w Dowoing-Śweet.. „W, ciagu: ca- 
łego tygodnia wielka czynność da- 
walanię sposirzegać między, minj- 
sirami, „Wielu posłańców wypra- 
:wiono dokróla w Bringhton.. ktorzy 
wrócili z stosownemi „depeszami, = 
Az doląd nie nie zaszła pewnego w 
4tuienie ministeryalnej z powodu 
smierci, lorda Spencer i wejścią do 
izby. wyższej lorda, Althonp. „ Wia: 
doniaść „o0,zlecenia X Wellington 
ahy Utworzył nowe min sterium, do, 
tąd jest wątpliwą, gdyż wszyscy są 
tego przekonania, „aż gabinet z To. 
rysów, mesdlygo hy se mógł u. 
trzymać, Z tem dwszystkiem. toz 
wiązanie min'steryujn pod naczej- 
nictwea lorda Melhourae już 04 
stąpsło a to jak wies głosi na Zg 
danie. królawćj, —, MHrÓrłów m; 
tu przybyć jako cęsursko rossy,sk: 
ambasador oa anejsce X. Liewen a 
br. Mato wyjedzie do Petersburga 
jako posel. W, Brytanu 2... 
e „„Berum 15, Msiojads,;. Cesarz W 
Rosst i Wrazz swoją malzohką, swo» 


lim tesciem, xiążetami: i: xiężniczka< 
mi dworu hył obecny wystawje sla- 
wee opery: Robert te; dibli, Po 
czwartym akcie oddalih się: Dostoj= 
m goscie środ licznych: okrzyków 
i Gdzdost trąba FI 
| 7 
| Różność gustów, 

| „Damv „tureckie. mają „najwiękęzą 
odrazę do herbaty, ktora, sprawia 
tle rozkoszy, „damow angielskim: 
Raki» slunaki morskie. „ostrygi i tak 
„przyjemnie łęchcące poniebienia nas 
szych łakotnistów europejskich , sa) 
odrzucone ze. wstrętem paez kiły 
wschodnie ,, które „wolą. szarańtżę 
'smsżną .. Iguana z Awboiny szk 
radną jaszczurka, dostarcza Bała 
śm n'tego przysmaku nadbrzeżny 
m es/kahcom „Oceanu, Indyjskiego; 
Szklanka tranu jest smacznym po- 
karmem dla Lapończyka.. Mrówki 
ich jara, są naulub.eńszą „jotras 
wą niektórych ludów Anierikafń- 
skich. Kapitan Parry w sivej po; 
drozy do bieguna połnocnego, nie 
mógł znaleść, pex niejszego sposobu 
aby Zskemowie siedzieli 7 spokójnie 
kiedy ich, malowano. tak dając m 
niekiedy swiece, łojówą, do jedzenia, 
Któż 2 uczószczających do. Angiel- 
skiej albo ręstauratorni „JPerri ka- 
zał, by sobę dać do jedzenia „A> 
miast złotezo bazanta, brzydkiego 
św erzszcza, a, te są „przecież. nijs 


| wyzszym przysgaczkiam ubogich 
P. . pt # 


| pasterzy „Alpejskich. Juz tą, jest 
ludzi którzyby odrzucił z niemniej- 
szem obrzydzeniem. rosół z kruka 
albo zołw u, potwawkę z kota, poł- 
misek shmaków albo zabek SNAŻO+ 
inych; Ale, innych potraw Jroszuż 
;ktwanych  przeź, pewnych fukotnie 


NASA 


— Wygoda boząćiy, jak wiać 
OŚW 3 
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Kisw, „ARIA . się € A, 


myąwiającego.„do, IE Eora: HAR 
90 p~ zę eor l ee Pan: 
ng „Adda „Biron, „carka, s "ne: 


t lmowała sw g. 
„te Pi Ta. waugske kre 


sie a MORON UE Er l j 


jej, ojciec. Fa 

się pe iali” alons w Salpe- | d 
pae dziewczyna . Kióra' fest w ostat 
hopi Blupowaci, nie. nie 

», 1, nie jeśli nawet w stanie 
na ATE "niedawno odkryto ze 


ALA 
ma n.epospólita zdoółność pamięta. 
ma”. | powtórzenia aryjek Czasem | 
może powtórzyć wiernie, kilka’ taż 
któw- które raz tylko: usłysza: 
ła. Coświęcej, jeżeli te kilka ta- 
ków. słyszanych nie. są „dokóń 
czonę,. oną je zakończy , w przy: 
zwaitym „tacie. Dano. jej sly- 
szeg biegłego. foriepianistę i oka- 
SĘ zachwycenie , które dochodzi- 

prawie do szaleństwa, . w. nie- 
Heye miejscach gdzie były p przej- 

Bedą do wyższego „tonu. 


wyd + krzyki uniesienia, | gry- 
zła sobie A palee, jak pig > 
stała M „„Pomiarkować ŚWe czucie. 


Ta dziewczyna „jest bardzo zarło , 
czna i chwyla łakowie' Wszystko | co 
jéj. a, jedzenia podają, ale w chwi: 
rb gdy takowe niesie do „geby niech 
dźwięk fortepiańa da Się słyszeć , 
zatrzymuję, „Się i nie mysli o' Jedze: 
niń, póki nie ustanie muzyka, 


Gazety francuzkie ogłaszają cieka! | 
wy hst "z Mont Samt Vicent o nie- 
Znane! dotąd własności strzelb z ja 


ślonami, iz palą same przezsę pod. | 


czas burzy. Dwa przypadła tego 
<aju" unały tam nnejsce w pier 
Waszych dniach tego miesiąca. Nie- 


nuzykę, a nawet „że 


ie 


„iaki„pan; ki dig ARTE 
MAZ, Z towa q.P sb 
Pygniu ? oczony,, zoia pig 
ATZ. i, kiedy , poś RSS mi, 
jed norazowo asval ra SiE 
paca Sa za, tore tu towarzy> 
dY. nigi sgabnę IK pge, apis 
yy ego st zelby y razem eż, żadne 
Ali) lania, cup rków którę „ję 
na pierwszy „Spuście, > 
,5b.m. z po ładnia dwaj , tame 
Fąbyw. tele, znaleźli, się cj zupe sd 
|podóbnym przypadku. „Żaskoczę- 
jni zostali przez iorunówe chmury, 
‘które zewsząd, a otoczyły; grzmot 
a błyskawicę trwały, „bez przerwy, 
1 nakoniec w chwili, Jednego. Z niaj- 
główarejszych . wstrząśnien powie- 
trza, strzelby ie 'h same wypaliły, a- 
le tylko z jednej i co osobliwsza tyl- 
ko i lewej lufy. Wypadek ten` g- 
strzega iż w podobnych razach, za- 
dna Ostrożnoś niemoże być zbytę- 
czną, i, że „za nadejściem burzy najs 
lepiej, jest kapsulki zdejmować. 


W Paryżn srzechadanł. cię, pews 
nego dnia ER poéta w oprodzie 
de, T uxembonrg j ,Porządnie ubrańy 
męzczyzna zl: żył się do niego. ści 
snął mu rękę, skąd się: zawiązała 
„as tepna rozmowa. 
Nieznajomy, Czy mię Pan nieżnasz? 
Poeła. Nie, łaskawy, „panie. 3 
| N. Jestem, küpice ziasta Eie 
igdzie paña przed Z laty wid załć ein: 
| P. obyć może, w istócie „By A 
ilem, tam przed 7 laty lecz sobie pana 
nieprzypominam. 
EEN (wydohywając tabakierkę z 
ikieszeni) Czy pan niepozwolisz? 


P Dziękuje. 3 niezażywaiń tA- 
‘baki — ~ 
A. Mnie się zdaje że pań dawniej 


zażywałeś ? 


U 


— 04 = 


P. Odawyćzaiłem się. 


Pytano się raz pijanego dla czej 


"W. Ale jak 6 mnie mogłeś pin žá- |go się taczał, idąc; na co ten od 


EEN Rażem byliśmy w szko- 
ach. Czy sobie pan nieprzypomi- 
nasz jak professor ból jego po- 
ezye? Namyśl się pan tylko, opu- 
bzczam go na chwilę. 

Nieznajomy odszedł, a poeta prze- 
chadzał się dalćj deklamując z cicha 
swoje wiersze.—- Po małym kwan- 
dransie wrócił nieznajomy i często- 
wał po raz drugi tabaką. 

P. Juź panu powiedziałam, że 
niezażywam, 

N. Daruj pan, zapomniałem otemi. 

Tu zapraszał poetę zsobą doka- 
Wwiarni, ale poeta który ciagle po- 
dejrzliwie spoglądał na szkolnego 
przyjaciela, i właśnie w tej chwili 
spostrzegł dwie damy sobie zadjo- 
me w odległości, korzystał ztego i 
grzecznie mu się wymówił  „Nie- 
byłem tak nierozsądny, tzekł poeta 
do nadchodzących dam, abym zaź 
Żył tabaki od jednego z tych Ich- 
mości, którzy składają poczet des 
endormeurs (usypiaczów). Rzekłem 
mu, ja niezażywam tabaki: ach gdy= 
by wiedział, — żem sobie właśnie 
wczoraj kupił tabakierkę za 300 fr. 
„—"Chciej pan nam ją pokazać, za- 
wołała jedna dama.— Poetasięgnął 
do kieszeni i nieznalazł tabakierki, 
à zamiast niej znalazł karteczkę z 
napisem: "Ponieważ pan poeta nie 
zazywa już więcej tabaki, niepo- 
trzebuje więc tabakierki.* Mozna 
sobie wystawić zadziwienie oety ; 
dowcipne żarciki uprzejmych Fran 
cuzek. Ne: 


i 
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aji „żiemia jest” kulistą, 
ez żatóczenia śię chodzić po niej 
można”. Otóż nowy dowód kuk- 
stóści ziem. . 
Franciszek Orłowski krawićcdam< 
ski zelLwowa mieszkaiący w rynku 
Nr. 262 pod Kadaskiem, utrzytmu= 
jący żurnale mód paryzkich i wie- 
denskich, poleca się tutćyszćy płci 
piękaćy; zaręczaiąc za prędkie, czy- 
ste i gustowne wyyotowanię sukien 
podług naynowszych wzorów. 
IP Jest fortepian 0 5 1/2 okta? 
wach do sprzedania, życzący sobie 
go kupić niech się zgłosi w małyńx' 
rynku pod Nr. 673 na dole. 
EF Do handlu Andrzeja Chłasko 
przy ulicy Szczepańskićj nadeszedł 
świeży transport piwa wrocławskieś 
go todzież tytonie triestkie hambur=. 
skie i tureckie. 
XT Do handlu Teofila Seifert „w 
rynku przy julicy' Grodzkićj nad= 
szedł transport kapeluszy damskich 
zimowych w najnowszym guście: 


Tatr Narodowy Jutro daną bę= 
dzie nowa historyczna drama i Kru- 
ki oskarżycielami zbrodni na benes 
fis JP. Żebrowskiego. Sztuka la za- 
leca się pięknemi i poruszajacemć 
scenami, oraz nowością ponysłu, 
publiczność niezechce być obojęs 
tną ma piękność dramy i długie za” 
sługi tege artysty. 


Dziś rano zimna stopni o. 


W pnokanNir Józera CZECHA: 


pn en rew ee rw «+ 


4 


